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BIERZMOWANIE W UJĘCIU BIBLIJNYM

I. Wprowadzenie

Samo słowo bierzmowanie oznacza utwierdzenie, umocnienie 
(łac. confirmatio) \  Obok chrztu śwętego jest to sakrament inicjacji 
chrześcijańskiej. Bierzmowanie jest sakramentem uzupełniającym 
chrzest. Jest sakramentem dojrzałości chrześcijańskiej. W Liście do 
Efezjan czytamy: „W swoim ciele pozbawił On mocy Prawo przyka­
zań wyrażone w zarządzeniach, aby z dwóch rodzajów ludzi stwo­
rzyć w sobie jednego prawego człowieka, wprowadzając pokój”
(2,15). Właśnie ta nowa istota, która umarła dla życia Adama i zo­
stała wskrzeszona do życia w Chrystusie, poprzez namaszczenie upo­
dabnia się do Chrystusa. Mówiąc jeszcze inaczej, wszyscy ochrzcze­
ni poprzez bierzmowanie stają się „współdziedzicami Chrystusa” 
<Rz 8,17). Zatem zasadnicze treści teologiczne sakrament bierzmo­
wania czerpie z chrztu świętego2, czyli z paschalnego misterium 
Chrystusa, które oznacza tajemnicę Jego męki, śmierci i zmartwych­
wstania oraz zesłania Ducha Świętego. Dlatego też sakrament bierz­
mowania musimy zawsze rozpatrywać w kontekście dziejów zba­
wienia.

II. Ustanowienie sakramentu bierzmowania
W Piśmie Świętym nie ma wyraźnych dowodów na dwudziel- 

ność inicjacji. Do V wieku udzielano bierzmowania w ścisłej łącz­
ności z chrztem. Chrystus ustanawając chrzest zawarł w inicjacji 
napełnienie Duchem. Ponadto Pan Jezus często nakładał na ludzi 
ręce. Właśnie ten zwyczaj nakładania rąk przejęli później Aposto­
łowie i dołączyli do konsekracji chrzcielnej z wody i Ducha. Mamy 
kilka tekstów 3 biblijnych, z których to wynika. Np. w Dz 8,14—17 
Apostołowie Piotr i Jan włożyli ręce na tych, którzy byli już 
ochrzczeni w imię Pana Jezusa, aby otrzymali Ducha Świętego. 
Podobnie w Dz 19,1—6, gdzie jest mowa o działalności św. Pawła

1 P o r. P . G r e l o t ,  C o n je r m a z io n e ,  w : E n c ic lo p e d ia  d e l l a  B ib b ia ,  red . 
A . D iez  M ach o  (tłum . w ł.), T o rin o  1969, t. 2, 489; Cz. K r a k o w i a k ,  B ie r z m o ­
w a n ie ,  w : E n c y k lo p e d ia  K a t o l i c k a ,  red . F .  G ry g le w ic z  —  R . Ł u k a sz c z y k  —  
Z . S u ło w sk i, L u b lin  1976, t. 2, 547.

*  P o r. L . B o y e r ,  W p r o w a d z e n ie  d o  ż y c ia  d u c h o w e g o ,  W a rsza w a  1982, 84.
3 P o r. J .  F l i s ,  K o n k o r d a n c ja  d o  B ib l i i  T y s ią c le c ia ,  W a rsz a w a  1991, 

1024n.



w Efezie, odróżnia się chrzest w imię Pana Jezusa od włożenia rąk 
i zstąpienia Ducha Świętego. W końcu w Hbr 6, ln  jest wzmianka 
o chrztach i wkładaniu rąk. Należy to do podstaw wiary chrześci­
jańskiej.

Zatem chrzest i włożenie rąk stanowią dwa oddzielne ryty, któ­
re mogą być sprawowane razem albo oddzielnie. Problem jest w tym, 
że trudno rozróżnić efekty obu rytów. W Kościele wschodnim przy­
jęło się łączyć sakrament chrztu i bierzmowania. Natomiast w Koś­
ciele zachodnim wyraźnie się je oddziela. Dary Ducha Świętego 
są raczej właściwe włożeniu rąk i uzupełniają chrzest4.

Warto też podkreślić, że w Nowym Testamencie nie ma rytu  n a­
maszczenia. Niemniej jednak w 1J  2, 20.27 otrzymanie przez chrześ­
cijan Ducha w rycie inicjacji nazywa się namaszczeniem — po 
grecku chrisma. Takie określenie suponuje, że rytowi świętego oleju 
przypisuje się właściwy symbolizm w ścisłej relacji z Duchem Świę­
tym 5. Dało to też podstawę do późniejszego rozwoju liturgii bierz­
mowania, gdzie ważnym punktem jest obrzęd namaszczenia para- 
lelnie do włożenia rąk. W sakramencie bierzmowania najważniejszą 
sprawą jest otrzymanie Ducha Świętego i jego darów.

III. Działanie Ducha Bożego w dziejach zbawienia

A. S t a r y  T e s t a m e n t

W Starym Testamencie na określenie Ducha Bożego występuje 
słowo hebrajskie ruah e. Warto podkreślić, że to samo słowo było 
używane na określenie zjawiska atmosferycznego — w iatru (por. 
np. Rdz 3, 8; Iz 57 13; Oz 4, 10; Ps 1, 4). Słowo ruah oznacza także 
zjawisko fizjologiczne — tchnienie, oddychanie (por. np. Wj 15,8; 
Ps 18, 16). Zarówno wiatr jak i tchnienie są czymś nieuchwytnym, 
tajemniczym. Dlatego też dla człowieka Biblii wskazują one tajem ­
niczą moc Bożą w dziele stworzenia i zbawienia. Tę tajemniczą 
moc Bożą widać już od samego początku: „Duch Boży unosił się 
nad wodami” (Rdz 1,2). Dzięki tchnieniu Ducha Bożego człowiek 
stał się istotą żywą (por. Rdz 2, 7). Następnie ten Duch Boży jest 
obecny w sposób aktywny w całej historii zbawienia. Widać to 
wyraźnie w wysłannikach Bożych (por. np. Lb 11, 16; Sdz 14, 6;

4 P o r. T . C a m e l o t ,  B ie r z m o w a n ie  —  s a k r a m e n t  u z u p e łn ia ją c y  c h r z e s t , 
w : W p r o w a d z e n ie  d o  z a g a d n ie ń  te o lo g ic z n y c h ,  p r a c a  zb io ro w a , P o zn ań  1969, 
728— 735; H . B o g a c k i  —  S.  M o y s a  —  Z.  P e r z ,  S a k r a m e n t y  K o ś c io ła  
p o s o b o r o w e g o ,  K ra k ó w  1970, 227— 230.

5 P or. R . S c h n a c k e n b u r g ,  D ie  J o h a n n e s b r ie f e ,  F r e ib u r g  1975, t. 
X I I I — 3, 151— 154.

'  P o r. R. A l b e r t z  —  C.  W e s t e r m a n n ,  r u a h  —  G e is t ,  w : T h e o lo ­
g is c h e s  H a n d w ö r t e r b u c h  z u m  A lt e n  T e s t a m e n t ,  red . J e n n i  —  W esterm an n , 
M ü n ch en  1976, t. 2, 726— 753.



1 Sm 16,13). Działanie Ducha w wysłannikach Bożych zapowiadało 
szczególne wylanie Ducha na Pomazańca Bożego — Mesjasza: 

„Wyrośnie różdżka z pnia Jessego, 
wypuści się odrośl z jego korzenia.
I spocznie na niej Duch Jahwe, 
duch mądrości i rozumu, 
duch rady i męstwa, 
duch wiedzy i bojaźni Jahwe.
Upodoba sobie w bojaźni Jahw e” (Iz 11, 1—За).
Nowy ry t bierzmowania w liturgii słowa zawiera m. in. ten 

klasyczny tekst prorocki. Dlatego też przyjrzyjmy się bliżej temu 
tekstow i7. Otóż różdżka — po hebrajsku hoter — oznacza młody 
pęd, który kiełkuje na pniu lub ściętym drzewie. Pień — po he­
brajsku geza — może znaczyć też pokolenie. Słowo to odnosi się do 
Jessego — po hebrajsku Jiszaj — który był ojcem króla Dawida 
(por. 1 Sm 16,1—22; 17, 12). Owym pniem jest zatem Jesse, a mło­
dym pędem jakaś postać królewska; nie chodzi tu  o potomka na­
turalnego, lecz o potomka dziwnego, i to nie Dawida, ale tego rodu, 
z którego Dawid pochodzi. Królewski ród Dawida wskutek rozma­
itych kataklizmów dziejowych będzie podobny do ściętego drzewa. 
Z pnia jego wyrośnie jednak nowy pęd, to znaczy wybitny potomek, 
nowy król, który odnowi dynastię. Paralelnie do hoter prorok 
Izajasz nazywa go necer, co oznacza odrośl, latorośl, pączek, młody 
pęd. Odrośl ta wyrośnie z korzenia. Paralelnie do geza jest użyte 
słowo szoresz.

Warto dodać, że Ojcowie Kościoła, w tekście Iz 11,1 widzieli, 
oprócz sensu chrystologicznego, także sens mariologiczny. Nie­
wątpliwie odegrała tu  rolę aluzja fonetyczna, gdyż w brzmieniu 
łacińskim różdżka =  virga, a panna =  virgo. Dlatego też w różdżce 
Jessego upatrywano Najświętszą Maryję Pannę (częsty temat 
w sztuce sakralnej).

W drugim wersecie jest mowa o inwestyturze duchowej nowego 
króla. Przejawia się ona przez wzięcie w posiadanie ducha — 
ruah — Jahwe. Wyrażenie hebrajskie nacha — spocznie — wska­
zuje, że dar ducha nie jest przejściowy, ale trwały. Oznacza bowiem 
permanentne prowadzenie, kierowanie, a więc szczególną moc Bo­
żą do spełnienia wyjątkowej roli. Zauważmy, że Duch Jahwe jest 
potęgą Bożą daną osobom przeznaczonym do wypełnienia nadzwy­
czajnych przedsięwzięć, np: sędziom, królom, prorokom. W omawia­
nym tekście Prorok Izajasz podkreśla, że przyszły król jest w spo­
sób trwały przyobleczony pełnią siły niebiańskiej. Powoduje ona 
w nim cudowne efekty. Dary charyzmatyczne są wyliczone w trzech 
parach.

7 R . R u m i a n e k ,  P o to m e k  r o d u  J e s s e g o  ( Iz  1 1 ,1 — 9), S T V  25(1987) 
n r  1, 99— 102.



Pierwsza para stanowi jakby fundament duchowy monarchy: 
ruah cholerna ubina — duch mądrości i rozumu. Obydwa term iny 
są synonimami. Mądrość wskazuje na zdolność działania według 
danych okoliczności i rozróżnienia jasnego poznania sytuacji. Za­
równo mądrość, jak i rozum są nieodłącznymi przymiotami króla, 
który ma troszczyć się o lud, dostarczać mu tego, co konieczne, oraz 
musi być sprawiedliwy. Dary te są wychwalane u Józefa (Rdz 41, 33) 
i u Salomona (1 Kri 3,12). Monarcha będzie nowym ojcem ludu, 
jak Józef, i prawym administratorem, jak Salomon.

Druga para darów: ruah esa ugebura — duch rady i męstwa. 
Pierwszy polega na zdolności czynienia projektów, a drugi na si­
le do ich realizowania. Monarcha jak dobry dyplomata i doskonały 
wódz wojskowy ma powodzenie w swoich planach z ludem i obcymi 
królami. Przymioty te w stopniu najwyższym posiadł król Dawid. 
Król przyszłości będzie w tym podobny do najwyższego monarchy 
Izraela.

Trzecia para darów: ruah daat wejirat Jahwe — duch wiedzy 
(poznania, umiejętności) i bojaźni Jahwe. Te dwa przymioty od­
noszą się do życia religijnego. Warto zauważyć, że w nauczaniu 
proroka Ozeasza (2,22; 4,16; 6,6) poznanie wyraża stanowisko· 
człowieka wobec Boga, które przejawia się w posłuszeństwie i mi­
łości. Natomiast bojaźń Boga, która w starożytnych czasach ozna­
czała poważny lęk przed teofaniami, wskazuje tu na stanowisko 
wiary wobec Boga. Zatem przyszły król będzie miał ducha głęboko 
religijnego, będzie wewnętrznie złączony z Bogiem i będzie mógł 
spełnić rolę pośrednika religijnego, jak Abraham (Rdz 20,1) i Moj­
żesz (Wj 20, 20).

Jak widać z krótkiego omówienia, oryginalny tekst hebraj­
ski wymienia tylko sześć darów Ducha Świętego. Skąd przeto uczy­
my się w katechizmie o siedmiu darach? Otóż pierwszy stych wier­
sza 3 brzmi: „Upodoba sobie w bojaźni Jahw e”. Tekst hebrajski 
zatem powtarza szósty dar z wiersza poprzedniego. Septuaginta 
natomiast tłumaczy tę samą „bojaźń Bożą” w w. 2 jako „poboż­
ność” — eusebeia, a w w. За — fobos Theou. Wulgata idzie w ślad 
za Septuagintą i ma odpowiednio w w. 2 pietas, a w w. За timor 
Dei. Uniknięto w ten sposób izofonii, czyli powtórzenia tego same­
go wyrazu. Tak tłumacząc otrzymujemy siedem darów Ducha Świę­
tego. Ojcowie greccy i łacińscy mówiąc o takim rozwiązaniu, wi­
dzieli w liczbie siedem symbol pełni tych darów. Tak nauczał też 
św. Tomasz z Akwinu i cała scholastyka.

Warto też zauważyć, że w omawianym tekście odnajdujemy 
paralelę do 1 Sm 16, gdzie jest mowa, że Dawid został namaszczony 
oliwą przez Saumela i Duch Jahw e na nim spoczął. Tekst proroka 
Izajasza wskazuje na nowego potomka (kontynuacja rodu Dawida, 
ale poza Dawidem) i dlatego musi On być namaszczony. Izajasz



chciał powiązać tę postać z królem Dawidem i dlatego powiedział 
o dziwnym pochodzeniu z tego samego rodu, z którego pochodził 
Dawid.

Widzimy więc, że Duch Jahwe jest źródłem innych darów. Po­
nadto tę pełnię darów Ducha Bożego otrzymał przede wszystkim 
Mesjasz, co uzdolniło Go do właściwego wypełniania swej władzy 
królewskiej. Bardzo wyraźnie na temat wylania Ducha mówi też 
prorok Joel: „I wyleję potem Ducha mego na wszelkie ciało” (3, 1). 
Joel nawiązuje tu  do proroka Ezechiela, który zapowiadał dar Du­
cha dla całego ludu (por. Ez 36 ,26n). Sformułowanie „wylanie” 
Ducha jest aluzją do deszczu. Natomiast zaimek „mego” wskazuje, 
że jest to Duch samego Boga. Oznacza on moc, która przemienia 
całkowicie człowieka.

B. N o w y  T e s t a m e n t

W Nowym Testamencie najczęściej używanym terminem na 
określenie Ducha Świętego jest pneuma s, co jest greckim odpowied­
nikiem hebrajskiego ruah. Występuje on 375 razy *, z tego najczęś­
ciej u św. Łukasza (Łk 37 razy, Dz 68 razy). Zatem św. Łukasz naj­
bardziej był zainteresowany rolą Ducha Świętego w życiu Pana Je ­
zusa i Kościoła. Pomimo że w Nowym Testamencie występuje prak­
tycznie ta sama terminologia co i w Starym Testamencie, to jednak 
pneumatologie obydwu testamentów zasadniczo się różnią 10. Słowo 
pneuma oznacza Ducha Bożego w znaczeniu starotestamentalnym, 
ale oznacza przede wszystkim osobę Ducha Świętego (por. np. Dz 
8, 20; 13, 2—4; 20, 28).

Charakter osobowy Ducha Bożego najwyraźniej ukazuje św. 
Jan w określeniu parakletos (np. J  14,16; 16,7). Zasadniczą rolą 
Parakleta jest nauczanie i świadectwo (por. J  15,26; Dz 6, 10), 
a także pocieszanie (por. 2 Kor 1, 3—7).

Pełnia Ducha Świętego łączy się ściśle z Panem Jezusem i Jego 
dziełem zbawczym. Widać to już od samego początku bytu ziemskie­
go Chrystusa:

„Duch Święty zstąpi na Ciebie i moc Najwyższego osłoni Cię. 
Dlatego też Święte, które się narodzi, będzie nazwane Synem Bo­
żym” (Łk 1, 35).

8 P o r . H . K l e i n k n e c h t  —  F.  B a u m g ä r t e  1, W. B id e r  —  E . S jö ~  
b e rg  —  E . S c h w e iz e r ,  p n e u m a ,  w : G r a n d e  L e s s ic o  d e i  N u o v o  T e s ta m e n to  
red . G . K itte l  (tłum . w ł), B r e sc ia  1975, t. X , 767— 1099.

9 R . K o c h ,  G e is t ,  w : B ib e l t h e o lo g is c h e s  W ö r te rb u c h ,  red . J .  B a u e r , G raz  
1962, t. 1, 435.

10 P o r. E . K a m l a h  —  A.  T e s s a r o l o ,  S p ir i t o ,  w : D iz io n a r io  clei 
c o n c e t t i  b ib l ic i  d e l  N u o v o  T e s ta m e n to ,  red . L . C oen en  —  E. B e y re u th e r  —  
H. B ie te n h ard , B o lo g n a  1976, 1784— 1797.



Następnie ważnym momentem jest chrzest Pana Jezusa w Jor­
danie:

„A oto otworzyły się niebiosa i ujrzał Ducha Bożego zstępują­
cego jak gołębica i przychodzącego na Niego” (Mt 3,16) u.

Duch Święty jest tu przedstawiony jako gołębica, ponieważ 
taki symbol występował w tradycji żydowskiej. Chrzest Jezusa 
w Jordanie został określony jako namaszczenie: „Znacie sprawę 
Jezusa z Nazaretu, którego Bóg namaścił Duchem Świętym i mocą” 
(Dz 10, 38). Warto zauważyć, że czym był ten chrzest dla Jezusa, 
tym zesłanie Ducha Świętego było dla całego Kościoła chrztem 
w Duchu Świętym.

Kiedy rozpoczynał Pan Jezus głoszenie Ewangelii, wtedy od­
niósł do siebie słowa proroka Izajasza: „Duch Pański spoczywa na 
mnie” (Łk 4,18). Zatem głoszenie Dobrej Nowiny, cała działalność, 
uzdrowienia, cuda mają swe źródło w mocy Ducha Świętego (por. 
np. Mt 4,1; 12,18; Łk 5,17; 8,46). Ponadto Duch Święty działa 
w męce, śmierci i zmartwychwstaniu Pana Jezusa:

„Chrystus bowiem również raz umarł za grzechy, sprawiedliwy 
za niesprawiedliwych, aby was do Boga przyprowadzić; zabity 
wprawdzie na ciele, ale powołany do życia duchem” (1 P 3, 18).

Trzeba jeszcze podkreślić, że Pan Jezus przed odejściem z tego 
świata obiecał Ducha Świętego Apostołom i Kościołowi. Obietnicę 
tę znajdujemy u św. Łukasza:

„Oto ja ześlę na was obietnicę mojego Ojca. Wy zaś pozostańcie 
w mieście, aż będziecie przybrani mocą z wysoka” (Łk 24, 49).

Moc — po grecku dynamis — jest tutaj widzialnym znakiem 
działania Ducha świętego. Dzięki niej można ustalić sam fakt ze­
słania Ducha ŚwiętegoI2. Bardziej konkretnie precyzuje tę obiet­
nicę św. Jan:

„Ja zaś będę prosił Ojca, a innego Pocieszyciela da wam, aby 
z wami był na zawsze” (J 14,16).

Ta obietnica zesłania Ducha Świętego spełniła się w dniu Pięć­
dziesiątnicy:

„Kiedy nadszedł wreszcie dzień Pięćdziesiątnicy, znajdowali się 
wszyscy razem na tym samym miejscu. Nagle spadł z nieba szum, 
jakby uderzenie gwałtownego wiatru, i napełnił się cały dom, 
w którym  przebywali. Ukazały się im też języki jakby z ognia, 
które się rozdzieliły i na każdym z nich spoczął jeden. I wszyscy 
zostali napełnieni Duchem Świętym i zaczęli mówić obcymi języka­
mi, tak jak im Duch pozwalał mówić” (Dz 2, 1—4).

Był to chrzest Kościoła, to znaczy było to udzielenie nowemu

11 P o r. L . S  a  b o  u r  i n ,  I l  V a n g e lo  d i  M a t te o , M arin o  1976, t. 1, 294— 299.
12 P o r. F . G r y g l e w i c z ,  E w a n g e l ia  w e d łu g  św . Ł u k a s z a ,  P o zn ań  1974,



ludowi Bożemu inwestytury apostolskiej. Dzień Pięćdziesiątnicy13 
oznacza pięćdziesiąty dzień po ofiarowaniu pierwszego snopa. Inna 
nazwa tego święta to „Święto Tygodni”. Obchodzono je w siedem ty ­
godni po święcie Paschy. Święto to było zakończeniem żniw. Skła­
dano wtedy ofiarę z dwóch kwaszonych chlebów z nowego zboża. 
Wszyscy Żydzi mieszkający blisko byli zobowiązani w tym dniu 
przybyć do Świątyni Jerozolimskiej. Żydzi z diaspory nie mieli te­
go obowiązku, ale utarł się zwyczaj, że przybywali też pielgrzymi. 
W tym dniu było więc wielu ludzi „na tym samym miejscu”. Tym­
czasem Apostołowie wraz z Matką Bożą trwali jednomyślnie na 
modlitwie w Wieczerniku. Nagle spadł z nieba szum, jakby uderze­
nie gwałtownego wiatru. Wynika stąd, że autor nie miał zamiaru 
określać charakteru tego zjawiska. Drugi znak to mówienie wielo­
ma językami. Zawiera się tu  następstwo napełnienia Duchem Świę­
tym. Warto podkreślić, że wyrażenie „napełnienie Duchem Bożym” 
jest właściwe dla św. Łukasza. Ukazały się też języki jakby z og­
nia. Ogień w Biblii jest symbolem obecności Bożej (por. Wj 3, 2nn).

To zesłanie Ducha Świętego było wewnętrznym przygotowaniem 
Apostołów do głoszenia słowa Bożego. Towarzyszył temu widzialny 
znak, którym był dar mówienia językami. Można dwojako rozumieć 
dar mówienia językami:

— Bóg sprawił, że Apostołowie wypowiadali artykułowane 
zdania w różnych językach;

— Apostołowie wypowiadali wszystko w swoim języku, a słu­
chacze rozumieli w swoich językach, ale oczywiście na mocy działania 
Bożego. Rozumieli tylko ci, którzy byli wewnętrznie przygotowani.

Obydwie te interpretacje ścierają się właściwie do dziś. Trud­
ność polega na tym, że nie ma nigdzie szczegółowego opisu zesłania 
Ducha Świętego. Dlatego też niektórzy przypuszczają, że mogła to 
być modlitwa ekstatyczna albo hymny pochwalne określane jako 
prorokowanie 14.

Apostołów słuchali różni ludzie — wymienieni są od wschodu 
do zachodu. Najważniejsze jest, że wszystkie narody zrozumiały 
słowa Apostołów. Podkreślmy w końcu, że istnieje rabinistyczna 
legenda 15 o nadaniu Prawa na Synaju. Według tej legendy pamiąt­
kę nadania Prawa obchodzono właśnie w Zielone Świątki. Głos 
Boga nadający Prawo podzielił się na siedemdziesiąt głosów, na 
siedemdziesiąt języków. Miało to oznaczać, że każdy naród zrozu­

13 Z ob. n a  ten  te m a t  G . S c h n e i d e r ,  D ie A p o s te lg e s c h ic h te ,  F r e ib u r g  
1980, t. V— 1, 239— 260.

14 P o r. A . J a n k o w s k i ,  Z a r y s  p n e u m a t o lo g i i  N o w e g o  T e s t a m e n t u ,  K r a ­
k ó w  1982, 33.

15 E x R  5 (71a) —  H. S t r a c k  —  P.  B i l l e r b e c k ,  K o m m e n t a r  z u m  
N e u e n  T e s t a m e n t  a u s  T a lm u d  u n d  M id r a s c h ,  M ü n ch en  1978, t. II , 605.



miał Dekalog w swoim języku. Zatem dziesięć przykazań zostało 
dane jako zobowiązujące nie tylko Żydom, ale wszystkim narodom. 
Jest więc prawem powszechnym. Narodowi wybranemu natomiast 
zostało zlecone szczególne strzeżenie tego prawa.

IV. Ważniejsze wnioski praktyczne

1. Najpierw trzeba podkreślić, że całe życie chrześcijańskie jest 
życiem w Duchu Świętym. W sakramencie chrztu świętego otrzy­
mujemy dar Ducha Świętego. Natomiast w sakramencie bierzmo­
wania jesteśmy obdarowani Duchem Świętym i charyzmatami, czy­
li szczególnymi darami Ducha Świętego, które uzdalniają nas do 
specjalnej misji we wspólnocie Kościoła. Termin charyzmat — po 
grecku charisma — pochodzi od św. Pawła i oznacza szczególny 
dar łaski Bożej, darmo dany (por. np. Rz 1,11; 5,15; 1 Kor 7,7). 
Sw. Paweł dzieli charyzmaty na cztery grupy 16:

— Dary duchowe, które są specjalnym objawieniem się Ducha 
i pozwalają na duchowe zrozumienie wszystkich spraw: „Człowiek 
zmysłowy bowiem nie pojmuje tego, co jest z Bożego Ducha” (1 Kor
2,14).

— Różne sposoby działania, które podkreślają, że Jego Duch 
działa (1 Kor 12,11) i w ten sposób ujawnia się moc Boża.

— Dary usługiwania, które wyrażają się w usługiwaniu, nau­
czaniu i zachęcaniu (por. Rz 12, 7).

— Charyzmaty Boże, czyli dar mądrości, umiejętności pozna­
wania, wiary, uzdrawiania, czynienia cudów, proroctwa, rozpozna­
wania duchów, dar języków i tłumaczenia języków (1 Kor 12, 8— 
10).

Charyzmaty zatem należały do istoty Kościoła. Poprzez sakra­
ment bierzmowania mamy udział w darach Ducha Świętego. Trze­
ba mocno podkreślić, że każdy chrześcijanin ma swój charyzmat 
(por. 1 Kor 7, 7).

2. Poprzez sakrament bierzmowania uczestniczymy w potrójnej 
misji mesjańskiej Chrystusa Pana 17:

— Prorockiej, czyli bardziej świadomie możemy uczestniczyć 
w liturgii słowa i dawać świadectwo (por. Dz 4, 31; 10, 44).

— Kapłańskiej, czyli włączamy nasze własne ofiary w Eucha­
rystię (por. np. Hbr 9,14; Rz 8,1—10; 12,1; Ga 5, 24n).

— Królewskiej, czyli na wzór Chrystusa mamy pamiętać, że 
to królestwo nie jest z tego świata (por. J  18, 33—37), i w związku 
z tym mamy służyć innym (por. Mt 20, 27n).

M J .  K u d a s i e w i c z  (red .), S a k r a m e n t y  w t a je m n ic z e n ia  c h r z e ś c i ja ń ­
sk ie g o ,  W a rsz a w a  1981, 138n.

17 P o r. B . M o k r z y c k i ,  D r o g a  c h r z e ś c i ja ń s k ie g o  w t a je m n ic z e n ia ,  W ar­
sz a w a  1988, 327— 3SS.



3. Bierzmowanie jest sakramentem dojrzałości chrześcijańskiej. 
Zwłaszcza w sytuacji udzielania chrztu niemowlętom bierzmowanie 
jest konieczne do wyzwolenia u  dorosłych dojrzałości chrześcijań­
skiej. W tym sakramencie następuje ściślejsze zespolenie z Kościo­
łem. Zatem człowiek bierzmowany musi głębiej przeżywać swoje 
całe życie w poczuciu odpowiedzialności za Kościół.

4. W sakramencie bierzmowania przedłuża się zbawcze wyda­
rzenie zesłania Ducha Świętego. Napełnienie Duchem Świętym 
powoduje głoszenie wielkich dzieł Bożych (por. Dz 2,11).

C O N F E R M A Z IO N E  N E L  C O N C E T T O  B IB L IC O

C o n fe rm a z io n e  è  i l  sa c ra m e n to  d e lla  in iz iaz io n e  c r is t ia n a  ehe co m p le ta  
il b a tte s im o . L a  p a ro la  co n ferm az io n e  s ig n ific a  " r a f fo rz a m e n to ” . P e r  q u e sto  
sac ram e n to  i c r is t ia n i o tten go n o  lo  S p ir ito  S a n to  e d e i su o i don i. A b b iam o  
a lc u n i te s t i  ehe so tto lin e an o  d i u n a  im p o siz io n e  d e lle  m a n i d iv e r sa  d a l 
b a tte s im o  —  v e d i p .es. A tt i  8 ,1 4 — 17; 1 9 ,1 — 6; E b r  6, l s .  II N u ovo  T e s ta m e n ­
to n on  r ic c o r d a  il  r ito  d e ll ’un zion e. L o  S p ir ito  co n fer ito  a i  c r is t ia n i p e r  m ezzo 
dei r it i  d i u n zion e  v ien e  ch ia m ato  ’’u n zio n e” (c h r i s m a ) in  1 G io v  2,20.27. 

T a le  d en o m in az io n e  su p p o n e  che, p a rte n d o  d a l l ’A n tico  T e stam e n to , a l l  r ito  
d e ll’o lio  sa n to  s i  a t tr ib u isc a  u n  s im b o lism o  su o  p ro p r io  in  s tr e tta  re laz io n e  

con  lo  S p ir ito  Sa n to .
N e l S acram e n to  d e lla  co n ferm az io n e  è  m o lto  im p o rta n te  il r ice v im e n to  

del d on o d e llo  S p ir ito  S a n to , e  sp e c ia lm e n te  d e i su o i c a r ism i. E  p e r  q u e sto  
b iso g n a  so tto lin e a re  il ru o lo  e l ’a t t iv i t à  d e llo  S p ir ito  n e lla  s to r ia  b ib lic a  
(n e ll’A n tico  e  n e l N u o v o  T e stam e n to ). S o p ra t tu tto  ab b ia m o  c o n sid e ra to  
i se g u e n ti te s t i:  I s  11 ,1— За e  A tt i  2 ,1 — 4. In fin e  s i  t ro v a  la  n o ta  p a s to ra le .


